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TELEGRAMY. 


Prześladowanie szkół polskich w Rosji. 


$ Wilno. Z pogranicza donoszą, że na 


ty rozporządzenia rosyjskich władz 
€iskich zamknięto dwie” polskie szkoły 
owe w okręgu zasławskim. Powodem 
datknięcia szkół było rzekome nauczanie 
Zlecj w duchu burżuazyjnym i narodo- 
njo-Polskim oraz używanie podręczników 
ja dozwolonych przez sowiecki komisa- 
àt oświaty. (PAT.). 


Tragiczny pokaz gazowy. 


WAL Z pogranicza litewskiego 
oszą, że grupa wojska: litewskiego, 
ki Ysłana z Kowna, na czele z poruczni- 
rę Łuczajsem, zorganizowała pokaz 
el tony przeciwgazowej, Ludność, przy- 
zqylajaca się pokazowi, uciekła, zanim 

aty połknąć wyziewy gazowe. Prze- 
żę ość ta uratowała ją, gdyż okazało się, 

„do tych bomb użyto gazów bojowych. 
Ł arami tej omyłki padł sam porucznik 
ulCzajs oraz dwóch jego pomocników, 

również oficerowie, którzy nie zdołali 
Czas nałożyć masek ochronnych. 


Aresztowanie byłego posła 
ukraińskiego. g 
iý Lwów. Dnia 14 bm. organa policii 
m SZtowały we Lwowie na podstawie 
“azu sądowego b. posła z Undo, Wło- 
X lmierza Kochana, pod zarzutem zbrodni 
bq dY stanu i zakłócenie spokoju pu- 
py nego, których dopuścił się w szere» 
tel Wypadków w czasie działalności po- 
ttan el. Tego samego dnia Kochana od- 
w; Ono do sędziego śledczego we Lwo- 
R (PAT.. 5s 


Aresztowanie bojówkarza 
socjalistycznęgo. 


$ arszawa. Dzisiejszej nocy zo- 
Pra aresztowany w swem mieszkaniu 
kę, Ciszek Markowski, z zawodu sztu- 
„OT, członek stowarzyszenia byłych 
Sźniów politycznych. Aresztowanie to 
sz Stale w związku 2 ostatniemi are- 
czł Waniami, przeprowadzonemi wśród 
szkąjków bojówki partii PPS. W mie- 
A zę Markowskiego znaleziono pod- 
rewizji materiały obciążające. 


Prześladowanie szkoły polskief 
w Prusach. 


Królewiec. W miejscowości To- 
Dog (OWO na Warmji ludność polska 
kies 1OWiła przy. pomocy polsko-katolic- 
Wako towarzystwa szkolnego zorganizo- 
leia nową szkołę polską. Niemcy dowie- 
bist, >ZY Się o tem rozpoczęli teror osó- 
tan; l ogólny. Straszono rolników: ode- 
taron pożyczek, zaś robotników utratą 
ły bku o ile zapiszą dzieci swe do szko- 
die, olskiej. Wkońcu olsztyński Heimats- 
Urz st „Wraz z bojówkami Stahlhelmu 
; s wielką manifestację pod nazwą 
lismo 19! Tag“, Wobec teroru bojówek 
tązię kich ludność polska odstapita na- 
skie; 00 zamiaru otwarcia szkoły pol- 

! W Tomaczkowie. 


*owienie narad nad _rozbrojeniem. 


isja 19 W a. Jak podaje Havas, ko- 
droje TZYgotowawcza konferencji roz- 
9 ista WEJ zwołana została na dzień 
Wiep; Ada dó Genewy celem wzno- 


l wś + aya S $ te 
A i dokończenia swoiei viatei sesii. 


mi 
tw 


Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


| pęki ZE ZARZ OZ RAZIE Pa 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P, K. O. Katówice 304540. 


Katowice, piątek 17-00 października 1930. 


Witos nie chce kandydować. 


Warszawa, (Tel, wł.) Byli po- 
słowie znajdujący się w Brześciu, a za- 
mieszczeni na liście państwowej jako 
kandydaci do sejmu i senatu, otrzymali 
możność wypowiedzenia się co do te- 


go, czy kandydatury przyjmują. 
B. poseł Witos złożył oświadczenie, 
te + zamierza kandydować z listy 
Coi i 


Polski minister przewodniczącym 
| kongresu rolniczego. 


Rzym. Powierzenie przewodni- 
ctwa ogólnego jubileuszowego zgroma- 
dzenia Międzynarodowego Instytutu 
Rolniczego w Rzymie polskiemu minń- 
strowi rolnictwa  Janta-Półczyńskie- 
mu jest żywo omawiane. 

Przy konstytuowaniu prezydjum, 
delegacja włoska, która od lat 25 tra- 
dycyjnie obejmowała przewodnictwo 
ogólnych zgromadzeń  irfstytutu,- tym 
razem zaproponowała na prezesa dele- 
gata polskiego ministra Janta-Półczyń- 
skiego, przyczem przewodniczący de- 
legacii włoskiej podkreślił _doniosłość 
wysiłków Polski, podjętych w. celu 
unormowania stosunków rolniczych, 


podnosząc w szczególności znaczenie 
sierpniowej konferencji w Warszawie. 
Po tem oświadczeniu dokonano jedno- 
myślnie wyboru prezydjum. Minister 
Janta-Półczyński, obejmując przewod- 
nictwo, wygłosił przemówienie inaugu- 
racyjne, poświęcone bieżącym zagad- 
nieniom współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie rolnictwa. 
Wiceprezesami zgromadzenia wyż 


-brani zostali przedstawiciele Francji 1 


Niemiec, Przewodnictwo w -dwóch 
komisjach objęli bułgarski minister rol- 
nictwa Wasiljew i rumuński. wicemir- 
ster rolnictwa Petarca. (PAT.) _ 


Soc'alista Loebe prezydentem parlamentu Rzeszy 


Berlin. Na środowem posiedze- 
niu parlamentu dokonano wyboru pre- 
zydjum. Cztery stronnictwa zgłosiły 
kandydatów ma stanowisko prezyden- 
ta parlamentu: Socjial-demokraci Lóbe- 
go, ludowcy Scholza, komuniści Piecka, 
niemiecko-narodowi Grafa. 

W pierwszem tajnem głosowaniu 
oddano 554 głosów ważnych, z czego 
otrzymał Lóbe 266, Scholz 179, Pieck 
68, Gräf 41. Wobec tego, że żaden z 
kandydatów nie uzyskał absolutnej 


większości, zarządzono ściślejszy wy- 
bór pomiędzy Lóbem i Scholzem. 

W głosowaniu tem na 478 głosów 
ważnych, otrzymał Lóbe 269, Scholz 
209. 77 posłów wstrzymało się od gło- 
sowania, Temsamem poseł Lóbe wy- 
brany został prezydentem parlamentu. 

W dalszym ciągu dokonano wybo- 
ru trzech wiceprezydentów. Pierw- 
szym wiceprezydentem obrany został 
poseł frakcji hittlerowskiej Stöhr, dru- 
gim centrowiec Esser, trzecim niemie- 
cko-narodowy Graf. (PAT.) 


Bertin. W środę policja w dal- 
szym ciągu. pozostawała w pogotowiu 
alarmowem. Gmach parlamentu od 
wczesnego rana otoczony jest kordo- 
nem policji konnej i pieszej. Silne od- 
działy policji skoncentrowane są poza- 
tem w pobliżu Tiergartenu. Plac Re- 
publiki przed parlamentem i ulice przy- 
ległe zamkniete są: kordonem. 

W pobliżu parlamentu gromadzą 


się ustawicznie wielkie tłumy publicz- 
ności.. Policja wielokrotnie zmuszona 
była opróżniać plac. Wśród publiczno- 
ści zwraca uwagę wielka ilość mło- 
dzieży hittlerowskiej, demonstrującej 
ustawicznie okrzykami na część prze- 
ieżdżaiących posłów narodowo-socja- 
listvcznych. 

„Do godz. 5 wieczorem nie doszło 
nigdzie do poważniejszych wykroczeń. 


Niemcy idą ku monarchii. 


Paryż. Rozwój wypadków w 
Niemczech wywołuje w prasie francu- 
skiej liczne komentarze. Podczas gdy 
organy lewicowe nie przestają jeszcze 
pokładać nadziei na elementach socja- 
listycznych, prasa prawicowa wyraża 
przekonanie, że Rzesza niemiecka 
idzie szybkimi krokami ku monarchii. 

Dziennik „La Liberte" oświadcza, 
że gwałtowne sceny, rozgrywające się 
w  parlarmencie, powinny zniechęcić 
Niemców do systemu parlamentarne- 
go. Maiąc do wyboru między chaosem. 
a twardą władzą, która odpowiada na- 
turze niemieckiej, niewątpliwie skła- 
niać się będą ku istniejącemu dawniej 
systemowi. w którvm ministrowie byli 


odpowiedzialni przed szefem państwa, 
a nie przed parlamentem. Lecz dlatego 
trzeba, aby szef państwa posiadał nie- 
wątpliwą i stałą władzę, czyli żeby był 
monarchą. (PAT.) 


Tyfus w pasztec'e. 


Berlin. (Tel. wł). W mieiskiem 
schronisku dla matek i dzieci w Charlot- 
tenburgu po zjedzeniu pasztetu z zęsich 
wątróbek w konserwach, zachorowało 
27 osób na tyfus. pośród nich 17 pielę- 
gniarek, 7 funkcionarjuszek schrnoiska i 
trzy matki. Chorych musiano przewieźć 
do szpitala. Zostało wdrożone śledztwo. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. -- Wiersz reklamowy 60 gr 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4. 


Rok 29 


Po wykryciu spisku 
na życie marszałka 
Piłsudskiego. 


Władze bezpieczeństwa w War- 
szawie wykryły — jak donosiliśmy — 
spisek na życie marszałka Piłsudskie- 
go. Wykonany miał być zamach na 
człowieka historycznych zasług dla 
Polski przez członków bojówki socja- 
listycznej. 

Zbrodniczy plan urodzić się mógł 
jedynie dzięki atmosferze, jaką wy- 
twarza nie licząca się z niczem kam- 
panja opozycji przeciwko rządowi 
i marszałkowi Piłsudskiemu. Jęśli sy- 
stematycznie zatruwa się dzień za 
dniem umysły jadem nienawiści, jeśli 
rzuca się w masy hasła wprost rewo- 
lucyjne, wówczas nie można się dzi- 
wić, że znajdują się osobniki, które 
podniecone  niesłychaną / demagogją 
i zaciekłością gotowe są nawet do po- 
pełnienia zbrodni! Za te pomysły od- 
powiedzialni są moralnie ci, którzy nie 
cofają się przed najsilniejszym fraze- 
sem w swej akcji przeciwko rządowi. 


Gdy pierwszy prezydent Rzeczy- 
pospolitej Śp. Narutowicz, padł ofiarą 


ohydnej zbrodni, okazało się, że Nie-- 


wiadomski działał samorzutnie, pod- 
niecony i sprowokowany niesłychaną 
kampanią, prowadzoną przez narodo- 
wą demokrację przeciwko głowie pań- 
stwa.  Moralną odpowiedzialność za 


haniebną zbrodnię ponosiła więc naro- 


dowa demokracja. Podobnie i w tym 
wypadku, bez względu na to, jakie wy- 
niki wyda śledztwo, odpowiedzialność 
spada na tych, którzy w obecnej walce 
nie przebierają 'w żadnych środkach, 
byleby tylko osiągnąć własne cele. 

Odpowiedzialności tej nie zmniej- 
szy sposób, w jaki starają się pisma 
opozycyjne zbagatelizować wykryty 
zamach. Z ogólnem potępieniem musi 
się też spotkać twierdzenie tych pism, 
jakoby zamach taki był potrzebny dla 
sanacji! Cynizm podobnego twierdze- 
nia przechodzi wszelkie: granice. 

Według ujawnionych przez władze 
wyników dotychczasowych docho- 
dzeń, wykonanie potwornego planu 
udaremnione zostało z jednej strony 
dzięki czujności władz bezpieczeństwa, 
z drugiej zaś z powodu tego, że zwer- 
bowani przez organizatora spisku, wy- 
bitnego członka bojówki socialistycz- 
nej, Jagodzińskiego, cofnęli sie w ostat- 
niej chwili, skoro dowiedzieli się, że 
istotnym celem spisku był zamach na 
marszałka Piłsudskiego. 

Początkowo. zwerbowani spiskow- 
cy sądzili, że będą użyci do odbicia je- 
dnego z aresztowanych posłów. Zbie- 
rali się. kilkakrotnie, . początkowo 
w mieszkaniu niejakich Malików, Lesz- 
no l. 55, też aresztowanych: ostatnio. 
Ogółem odbyto trzy zebrania, podczas 
których Jagodziński pouczał wspólni- 
ków o sposobie wykonania zamachu. 
Po dwukrotnem zebraniu Jagodziński 
wymienił jako ostateczny dzień zama- 
chu piątek, 10 października między go- 
dzina 18 a 19. Już wieczorem władzę 


ZAR 


KA. ida ; 


p 


bezpieczeństwa wiedziały, że był przy- 
gotowywany jakiś zamach. - 

Gdy w krytyczny piątek spólnicy 
długo oczekując sygnału do rozpoczę- 
cia akcji, usłyszeli wreszcie od Jago- 
dzińskiego, że i tym razem „roboty nie 
bedzie“ (w piątek marszałek Piłsudski 
nie opuszczał mieszkania) a czując, iż 
władze są na ich tropie, zażądali wręcz 
od Jagodzińskiego ujawnienia szcze- 
qaółów zamachu. 

Jagodziński oświadczył, że osobi- 
ście rzuci bombę. czterej zaś uczestni- 
cy rozwiną ogień z brauningów i umo- 
żliwia wycofanie się podczas powsta- 
lego w ten sposób tumiultu. Dodał też, 
że na wypadek, gdyby żostał ranny, 
mają go wciągnąć do automobilu. któ- 
ry będzie czekał. Zamach miał być 
A wykonany w Alejach Ujazdowskich 
narzęciw bramy Nr. d. 36. Dom ten 


Ez 

KS położony jest obok placu Trzech Krzy- 
> ży i ma bardzo dogodne połączenie 
s z ulicą Wiejską. z ogrodem Frascati 
R i tem samem z ulicami leżącemi u iego 
E podnoża, dając możność ucieczki na 
y brzeg Wisły. 


vi - „Ujawnienie tych szczegółów. spe- 
i cjalnie zaś miejsca planowanego zama- 
SSR chu (Marsz. Piłsudski zwyczajnie prze- 
"BOG jeżdża właśnie przez Aleje Ujazdow- 
— SR skie z prezydium Rady ministrów do 
UŁ. generalnego inspektoratu sił zbrojnych, 
e: albo do Belwederu) nasunęło jednemu 
e a -ze zwerbowanych pytanie, na kogo też 
AE: zamach ma być wykonany. 

— To was nie obchodzi. Ja kieruję 
"akcją, — miał odpowiedzieć Jagodziń- 
ski. Zapanowało milczenie, które miało 
jak gdyby oznaczać, aprobatę rozkazu 
Jagodzińskiego. 

Gdy inny znowu uczestnik zebra- 
inia, wskazując gestem na duży wąs, 
rzucił: „A może broń Boże“ i urwał. 
a Tak — odparł logicznie Jago- 
pa" dziński. 5 í 

— Na wszystko możecie mnie mieć 
.— rzekł wówczas jeden z bojowców 
-— ale nie na to. -> 
AA Ten moment zadecydował o niepo- 
Pee: wodzeniu roboty Jagodzińskiego. Na- 
stąpiły aresztowania szeregu osób, 
wśród nich wszystkich pięciu bojow- 
ców. ; 
zĄ Jak donoszą dzienniki warszawskie, 
24 „Jagodziński brał jeszcze w roku 1906 
pre udział w zamachu na ówczesnego ge- 
A _ nerał - gubernatora warszawskiego, 
a, Skałłona. Następnie jako jeden z pierw- 
ATB szych członków organizacji bojowej 
"WA P. P. S. miał wykonać zamach na po- 
DA ciąg, wiozący Skałłona i szacha per- 
PR "jeqo. Zamach się wówczas nie udał, 

K ponieważ bojowcom przeszkodziły gę- 
= '. ~ste patrole kozaków. Jagodziński zo- 
| stał wówczas ranny kulą w piersi i uję- 
PJ "ty. Po wyleczeniu sąd skazał go na 


= BRANIBOR 
wi A SAKO 


(Ciąg dalszy). 


te: ; Dziwne rzeczy dzieją się w duszy 
RY ludzkiej; zagadki, których nikt nie roz- 
ł wiąże, pytania, na które nikt nie od- 
powie. 

Ucieka Edyta od łoża chorego Wil- 
helma, chwilami nawiedza ją myśł, że- 
by uciec z Braniboru do Tarnowa, zo- 
stawić rycerza na opiece losu i służby 
zamkowej. stracić się z oczu, pozbyć 
się widoku -tych wiecznie w nią wpa- 
trzonych oczów, tych ust, które do niej 
„się śmieją i szepcą: 

- — Jakaś ty piękna... 

~ Sumienie mówi, że nie wolno iei 
„grzecznych ` słów . pochlebstwa czy 
„uwielbienia przyjmować, że uroda jej 
tylko dc jei meża należy. że gdyby on 
wiedzia:.. a 

Przypomina sobie słowa Mieczysła- 
wa, jego gorącą miłość ku niej, widzi 
lzy, które on... rycerz miał w oczach, 
gdy się z ukochaną żoną rozstawał, 
wyjeżdżając na wojnę do Włoch. Gdy 
-wspomni jego słowa, jego zaklęcia, 
:¿ przysięgi, gdy pomyśli, że on, Mieczy- 
sław dowiedzieć się może o czułych 
westchnieniach, jakie jej śle Wilhelm... 
© Wstyd, wstyd okropny, zgroza... Na 
oczyby mu się pokazać nie śmiała. 
Nie, nie, trzeba jechać póki czas, do- 
bóki sumienie czyste. trzeba rozłąka 


Í 
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śmierć. Jednokowoż Skałłon Okazał 
się w tym wypadku wspaniałomyślny 
i ułaskawił Jagodzińskiego, iako nie- 


pełnoletniego, na dziesięć lat katorgi. 


W związku z wykryciem zamachu 
ukazała się w Warszawie następująca 
odęzwa: 

Stała się rzecz, na myśl której krew 
ścina się w żyłach. Znaleźli się ludzie 
w Polsce, w mózgach których mogła 
się zrodzić zbrodnicza myśl zamachu 
na Wodza Narodu, Twórcę Państwa 
Polskiego i Armii Polskiej. 

Bomba rzucona na Marszałka Pił- 
sudskiego miała być krwawem echem 
ohydnego mordu: dokonanego na Oso- 
bie Pierwszego Prezydenta Odrodzo- 
nei Rzeczypospolitej Polskiej Ś. p. Ga- 
briela Narutowicza. 

"Wtedy na Maiestat Rzeczypospoli- 
tej targnęła się Narodowa Demokracia. 

Dzisiaj przy moralnem poparciu tei 


samej Narodowei Demokracji niepo- 


czytalni cekawiści naszczuć i uzbroić 
chcieli robotnika polskiego. 

Mogła się stać najpotworniejsza 
zbrodnia, która niezmazaną ' hańbą 
okryłaby polską klasę robotniczą, strą- 
ciła kraj w ęt anarchii i oddała na 
łup wrogów ościennych. > 

Obywatele! Czaś z tem. skończyć! 
Wszystkie Środki użyte być muszą, 
ażeby czerwonem żelazem wypalić 
gangrenę Targowicy! 


Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski, 
Federacja Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny, Związek Podoficerów 
Rezerwy, Związek Legionistów, Pol- 
ska Organizacja Wojskowa, Konfede- 
racia Związków Zawodowych, Legion 
Młodvch — Akademicki Zwiazek Pra- 


cy dla Państwa, Związek Drobnych 


Rolników. Legion Ochotników Woisk 
Polskich. 


Przegląd polityczny 


_ Premier pruski o położeniu 
w. Niemczech. 

Premier pruski Braun ogłosił na ła- 
mach „Vorwartsu* znamienny artykuł o 
sytuacji wewnętrzno-politycznej w Niem- 
czech. 

Premjer Braun wskazuje, że sytuacja 
ta po ostatnich wyborach do parlamentu 
jest zawikłana i bardzo poważna. Socjal- 
demokracja niemiecka zrozumiała za- 
dania, jakie ciążą na niej w chwili obec- 
nej wobec republiki. Musi ona wszel- 
kimi siłami bronić ustroju republikańskie- 
go przed grożącą dyktaturą faszystów. 
Do tego celu social-deimokraci póidą z za- 
ciśniętymi zębami, zdecydowani na pro- 
wadzenie polityki, która wprawdzie nie 
cieszy się taką pópularńością, jak polityka 
krzykaczy, ale zato gwarantuje utrzyma- 


nie konstytucji i demokracii. 


Wbrew zakusom wrogów z prawicy 
i lewicy. oświadcza . Braun, uratujemy 
niemiecką republikę i zdecydujemy się na 
politykę niepopularną. jednakże opartą na 
poczuciu odpowiedzialności. 


Centrowcy nie chca rozwiązania sejmu 
- pruskiego. ; 

Zarząd frakcji centrowej sejmu pru- 
skiego wypowiedział się jednogłośnie 
przeciwko wnioskowi innych stron- 
mictw, domagających się rozwiązania 
sejmu i rozpisania nowych wyborów. 
Zarząd frakcji podkreśla, że niepewna 
sytuacja polityczna, wywołana ostat- 
nimi wyborami do parlamentu, wyma- 
ga bezwarunkowo zachowania spokoju 
i normalnych stosunków w Prusach. 


zdusić słowa, jakie się na ustach Wil- 
helma rodzą, trzeba usunąć się z tych 
oczu ciągle i ciągle w nią wpatrzonych. 
To przecie krzywda dla męża... krzy- 
wda... 

Jakto? — szępcę inna myśl — a co 
ja złego robię? EG 

— Ha, ha, ha! — wybuchła kobieta 
śmiechem, w którym była złość do 
własnych myśli i do podejrzeń, stwo- 
rzonych w chorei wyobraźni. 

— Czy ja. mu dałam powód? czy 
jednem spojrzeniem oczu, jednem sło- 
wem go zachęcałam? Czy na czułe 
jego słowa choć słowem ciepłem, sto- 
wem jednem odpowiedziałam?! 

Nie i nie. 

Była dla niego zimna jak lód, obo- 
jętna jak obcy człowiek, miała nawet 
do niego żal, nawet gniew, że on jest 
wrogiem dziewierza”), Mściwoja, bra- 
ta jej męża... Tak jest. 

Sumienie zapytane, czy ona popeł- 
nia jaki grzech, powiada: nie, nie. Je- 
szcze jedna myśl. A cóż złego robi 
chory Wilhelm? Nic i nic. Śmiać się 
mu do każdej kobiety wolno, jeśli zaś 
mówi mi, że jestem piękna. to... mówi 
tylko prawdę... a trzeba zapewne prze- 
wrotności i dopatrywania się we wszy- 
stkiem złego, aby w iego słowach do- 
patrzeć się czego zdrożnego. Jedno 
słowo nie padło, któreby było wiaro- 


*) Dziewierz = Szwagier, brat męża 


A O WE e my 
m o O I. W Z A E R w W w z i e 


Zarząd wyraził frakcji zaufanie, pozo- 
stawiając jej zupełną swobodę decyzii 
w przyszłych posunięciach. 


Zbrojenia niemieckie. 

Poważny tygodni francuski „Revue 
de deux mondes“, zajmujący się wy- 
łącznie sprawami naukowemi, wyiąt- 
kowo zamieścił artykuł na temat sta- 
nowiska Niemiec po opróżnieniu Nad- 
renji. Fakt ten wywołał olbrzymie 
wrażenie w świecie politycznym tem- 
więcej. że chociaż autor artykułu nie 
jest podpisany, to jednak przytacza 
bardzo szczegółowe dane z dziedziny 
wojskowej. z czego wynika, iż jest 
jedną z wyższych osobistości wojsko- 
wych. "ZE 

Autor wskazuje na niebezpieczny 
sposób zasilania kadr oficerskich w 
armii niemieckiei. Korpus oficerski 
składa się, jak za dawnej armji cesar- 
skiej, prawie wyłącznie ze szlachty. 


‘Oficerowie są niedostępni wszelkiemu 


duchowi demokratycznemu. Również 
żołnierze są starannie dobierani. 

Armia nie podlega zupełnie kontroli 
parlamentu, który uchwala tylko żąda- 
re kredyty. Drogą różnych manipu- 
lacyi taiemniczych pieniądze idą w 
znacznej mierze na utworzenie olbrzy- 
mich zapasów amunicji. 

Organizacja armii rosyjskiej spo- 
czywa w: rękach oficerów niemieckich. 
„Wreszcie autor: twierdzi, że woj 
wybuchnie na granicy polskiei o. Po- 
morze, gdyż . Niemcy. nie dopuszczą 
myśli, aby granica polska była odległa 
od Berlina o 150 kilometrów. Gdyby 


łomstwem, lub. do  wiarołomstwa 
drogą... - 


— Śmiać mi się chce ze samej sie- 
bie 


I śmieje się kobieta i odpiera myśli, 
które wracają... stara się stłumić wy- 
rzut, który się rodzi, który rumieniec 
wstydu na lica wywołuje... 

„ Wszystko jest prawdą, ona nic nie 
winna. Wilhelm nic nie winien, czyste 
ma Edyta sumienie, nic złego się nie 
stało, ani się nie dzieje, żadna plama, 
cień nawet plamy nie spada na jej 
cześć, a jednak... 

A jednak coby było, gdyby uśmie- 
chy Wilhelma, gdyby iego uwielbienia 
słyszał jej mąż?! 

— Wyjadę... kres temu położę, kres. 
'Tak być musi. 

Postanowiła Edyta wyjechać do 
zamku meżowskiego w Tarnowie. 

— Nim jednak wyjadę... 

Zamyśliła się, zapłoniły jej lica, 
myśl się jakaś waży... 

— Nim wyjadę, muszę przecie wi- 
dzieć się z nim, powiedzieć mu o tem... 
oczywiście. 

Postąpiła kilka kroków, aby wejść 
i powiedzieć mu o tem. 

A zanim weszła do myśliwskiej 
izby, gdzie leżał Wilhelm, długo stała 
przed srebrnem lustrem, układając wło- 
sy, gładząc rączką czoło i lice, popra- 
wiając na piersiach prześliczny řań- 


-cuch z bursztynów... 


T MÓC ŚS 77, 


„nią natychmiast. 
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Francja.. pozwoliła. Niemcom przyp 
szczać,-że nie pospieszy Polsce z Po 
mocą, Niemcy i Rosja rzuciłyby Się 


Obrady Unji stowarzyszenia Ligi 
Narodów. 


Rada i komisje międzyrarodowe! 
Unii Stowarzyszenia Ligi Narodów v 
dalszym ciągu odbywały dyskusje o 
bieżącemi sprawami mji. W godzinać | 
przedpołudniowych odbyło się drug!ć 
ostatnie posiedzenie rady, na któr” 
uchwalono szereg wniosków, dotycze 
cych aktualnych zagadnień z dziedzi!” 
politycznej i kulturalnej. Poza t™ 
uchwalono utworzyć kilka specjalny 
komisyj do studjów najbardziej aktu” 
nych zagadnień politycznych, a m. % 
komisję -do spraw, dotyczących Eure. | 
py Wschodniej. do spraw współprać; 
inteligencji między państwami euroP 
skiemi oraz do zbadania stos m 
unii do prasy. Ę 2 

Poza tem rada uchwaliła uży 
wszelkich środków do spowodowa!! 
zwołania międzynarodowej kor!ferefić 
dla zbadania poważnego zagadni 
rozszerzenia się bezrobocia. dor | 


Rada ustaliła termin następnego 5 
rocznego zgromadzenia na okres Od 
maja do 17 czerwca roku przyszłeć” 
w Budapeszcie. s 

Jutro rano na zaproszenie polskie 
«o związku przyjaciół Ligi Na ó% 
uczestnicy zjazdu udadzą się do GdY"' 
celem zwiedzenia miasta i portu. 


Uspokojenie w Palestynie, 
Z pólecenia rządu angielskiego zwie 
dza obecnie Palestynę podsekretar, 
stanu do spraw” kolonii, Drumm die 
Shiels. Oświadczył on, że stosunki ” 
są tak trudne obecnie, jak przed f 
kiem, a to w skutek tego, że rząd 3 
sielski spełnia mandat nad Palestyfź 
w sposób sprawiedliwy. żak 
odbył bardżo przyjacielskie rłarady w | 
z przedstawicielami Arabów, jak i n 
ności żydowskiej. Jego zdaniem n, 
nieją wszelkie dane, że obydwa odla’ 
my będą stòsówały wzajemną 
rancię. - sc, 


Generał Feng pogodził się z rząde” 
nankińskim. 


Według doniesień z Chin, ge! 
Feng-Juh-Siang, który wraz z Jen-S% 
Szanem wchodził w skład pekińskief 
rządu secesjonistycznego, obalonć*, 
ostatnio - przez -wojska mandżurski 
Czang-Sue-Lianga, Jen-57 


"p 2" Ja Ę= 47 WPIA 


porzucił 


Szana. Feng rozbroił 20.000 wo”, 
Jen-Szi-Szana i oświadczył, że e 


łącza się do przywódców rządu 
kińskiego z Czank-Kai-Szekiem 
czele. 


Została w Braniborze. 
"Postanowiła tak długo 
póki 


Ę do: 
sumienie jej nie powie: wyjdć | 
A przecie sumienie nie mówi {el nia 
nic jej nie wyrzuca. Uczciwość i of 
wołają: wyjedziesz, jeśli zejdzie 7, 
sko niewiary... W czystej jk | 
w czystych myślach Edyty niety a 
zielska, ale ziarnka jego nawet nie i 
Gdyby było... o! to wtedy... "| 
Dlaczego ma uchodzić? Pó 
czem? Dlaczego bać się strachu. ist 
ry nie istnieje, dlaczego, choć nie ma 
nieje, stwarzać sobie strach, gdy NE m 
zła wywoływać go w przeczułońć. 


sumieniu ? gy 
Zostać zaś... O! Dziwnie miło W w. 
szy, dziwnie ciągnie ją coś do izby w? 
Śliwskiej, coś do Braniboru przyk” 0” 
Niema nic przecie w tym złego, Ze. "w 
wa uwielbienia dla jej urody graja g- 
sercu jakąś rozkoszną muzyka. ŻE W 


chnienie: . ach jakaś ty piękna.. wi? 


„duszę, radość dziecinną jakąś wie” 
Przecież to tak miło słyszeć nie j 
a Te 2d AA p 
eszła do sali, 0. 
Wilhelm zwolna powraca do zd, 
wia, z wiosną zapewne z łoża WS% cjg 
gdy maj kwiaty zrodzi, dźwignie 10 
z niemocy.: Rozmawia -juź kowa: 
z Thiethmarem i służbą Zam cy 
śmieje serdecznie, a śmiech jego P m” 
wtedy tyko milknie, gdy do izby "| 
śliwskiej wejdzie Edyta. 
(Ciag dalszy nastapi.) 


| Piątek 
17 
aóziemnika 


1 ońica o godz. 6.08, o godz. 16.50 
pileżyca „ = |» 15.26 
lugość dnia 10.42. 
miany powietrza: małe 
brzejaśnienie. — Jutro: znowu zmien- 
e, wietrzno. 


Św. Andrzeja z Krety, 
męczennika, t 755. 


Św. Wiktora, 
biskupa w II wieku. 


SŁOW.: ZYTYSŁAWA. 


— „Miesiąc Pomorza“ Prace nad 
(organizowaniem „Miesiąca Pomorza“, 
tóry rocznie się na terenie całej Pol- 
Ski w dniu 16 listopada b. r., są w peł- 
(m toku. We wszystkich wojewódz- 
Wach organizują się komitety miejsco- 
/We, nad któremi protektorat obejmują 
łewodowie. 
— Wyjazd wychodźców przez Gdy- 
ę. W ostatnim kwartale wyjechało z 
Dortu gdańskiego do Ameryki, Kanady 
rancji 9200 emigrantów polskich w 
ukiwaniu chleba, 
szą Reforma podatkowa. Minister- 
two skarbu zawiadómiło, iż nie zamie- 
Tzą zasadniczo spowodować przepro- 
adzenia reformy ustawodawstwa 
p datkowego za pomocą rozporządzeń 
rezydenta Rzeczypospolitej, wyda- 
ch na podstawie konstytucji. Jedno- 
Cześnie ministerstwo skarbu prosi jed- 
lak Związek izb przemysłowo-handlo- 
'wych o przesłanie mu wniosków usta- 
Wodawczych, zaznaczając ze swej 
strony, że opracowywany. obecnie 
drzez ministerstwo skarbu projekt or- 
*Vnacji podatkowej, będzie we właści- 
czasie udzielony Związkowi izb 
owwndlowzch do wiado- 


.. — Dyplomy i nagrody dla kolejow- 
rów. Jak donoszą z Warszawy, dnia 
„l listopada b. r. pracownicy kolejowi, 

órzy przesłużyli powyżej 40 lat w 
tolejnictwie, otrzymają z ministerstwa 

Olej państwowych specjalne dyplomy 

Znania oraz nagrody pieniężne. Obec- 

lie dyrekcje kolejowe zestawiają listy 

Wo Służonych weteranów kolejnictwa, 

tóre przesłane będą do ministerstwa. 
racownicy, pominięci w ubiegłym ro- 
U, winni dopilnować, aby ich umie- 
Szczano wlistach. — Związki kolejow- 
są jednak tego zdania, iż ze wzglę- 
U na ciężki kryzys gospodarczy, dy- 
omy takie wraz z nagrodami winny 
ka przyznawane już po 35 latach pra- 
-Y wraz z dekretami emerytalnemi. 


Rot Książki przyjęć w  starostach. 
ISma warszawskie donoszą: Minister 
aw wewnętrznych zauważył, że w 
p ektórych starostwach książki przyjęć 
hs są utrzymywane i prowadzone w 
 Orządku. Często zapiski bywają czy- 
dhe ołówkiem, co może utrudniać 
tę gttowanie się co dô nazwiska pe- 
nta, jak i jego sprawy oraz kontrolo- 
tę Mia, jak sprawę załatwiono. Wobec 
D © minister zarządził, aby książki 
Tzyjęć, jako pewnego rodzaju doku- 
staty urzędowe, były prowadzone 
rannie. 
omg Drogi w Polsce, Amerykańska 
stę PA finansowa zgłosiła się do mini- 
€rstwa robót publicznych i proponuje 
W asfaltowanie i rozszerzenie drogi od 
dą  SZAWY do Radomia. Grupa ta żą- 
a jednak koncesji na wyłączne prowa- 
ogąjtie komunikacji autobusowej na tym 
a u. Odpowiedź ministerstwa za- 
szy jest od losów przyszłej ustawy o 
» hcesjonowaniu przedsiębiorstw au- 
usowych. 


Województwo śląskie 


dł, Ważne dla rocznika 1910. We- 
Ba doniesień urzędów gminnych 
się z biur wojskowych winni zgłosić 

we właściwych urzędach gminnych 


SZwew inężczyźni urodzeni w roku 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA 


-nych robotników. 


1915 .oraz wszystkie osoby, które do- 
tychczas stanęły przed komisią pobo- 
rową, w wieku 23—50 lat. Każdy wi- 
nien stawić Się w urzędzie gminnym 
(wzgl. biurze wojskowem) tei miejsco- 
wości, w której stale mieszka. Nie- 
przestrzeganie tego wezwania powo- 
duje dotkliwą karę. Przy zgłoszeniu 
przedłożyć należy dowody osobiste, 
metryki urodzenia, świadectwa facho- 
we i kartkę rejestracyjną, o ile papie- 
ry te posiada, naprzykład świadectwa 
fachowe. Od zgłoszenia się są uwol- 
nieni obywatele państwa niemieckiego 
i optanci. 

* Zasiłki dla częściowo zatrudnio- 
Rozporządzeniem 
ministra pracy i opieki z dnia 3 paź- 
dziernika 1930 r. przyznano w okresie 
od dnia 1 do 31 października 1930 r. 
prawo do zasiłków tym częściowo za- 
trudnionym robotnikom, których zaro- 
bek tygodniowy nie przekracza z po- 
wodu ograniczenia produkcji pełnego 
umówionego zarobku za jeden bądź 
dwa dni pracy w następujących zakła- 
dach przemysłowych: 1) huta „Laura“ 
w Siemianowicach, 2) huta „Bismarck 
i Falwa* w Hajdukach Wielkich, 3) 
huta „Hubertus* w Łagiewnikach, 5) 
huta „Baildon* w Dębie pod Katowi- 
cami, 6) huta „Królewska* w Królew- 
skiej Hucie, 7) „Rybnicka fabryka ma- 
szyn“ w Rybniku, 8) „Fitznerowska 
fabryka śrub i nitów“ w Siemnanowi- 
cach, 9) walcownia cynku i tartak „Si- 
lesia“ „oraz 10) kopalnia „Godula* w 
Chebziu. ; i 

Nadto przyznano w okresie od dnia 
1 do 31 października 1930 r. prawo do 
zasiłków tym częściowo zatrudnionym 
robotnikom, których zarobek tygod- 
niowy nie przekracza z powodu ogra- 
niczenia produkcji pełnego umówio- 
nego zarobku za jeden, bądź dwa, bądź 
trzy dni pracy w następujących zakła- 
dach przemysłowych: 1) kopalnia kru- 


szcu i płóczka „Cecylja*, 2) fabryka 


kotłów W. Fitznera w Siemianowi- 
cach, 3) spółka akcyjna „Ferrum“ w 
Katowicach - Bogucicach. 

* Z przemysłu górniczego. Wy- 
wóz węgla we wrześniu roku bieżą- 
cego wykazał wzrost o 60 tysięcy tonn, 
osięgając 1.201 tysięcy tonn. Wzrost 
ten spowodowało zwiększone zapotrze- 
bowanie sezonowe na rynkach odbior- 
czych. Zwiększenie wywozu we wrze- 
Śniu r. b. nastąpiło głównie z rejonu 


śląskiego. 
Z Katowickiego 


Katowice. (Qszustwo). Przed 
kilku dniami o godzinie 8 rano wszedł 
do mieszkania Gertrudy Rzepkowej w 
Załężu pod Katowicami nieznany męż- 
czyzna, prosząc o wypożyczenie 200 
marek niemieckich, przyczem powo- 
ływał się na to, że pieniądze są po- 
trzebne na uroczystość weselną dla 
babki Klary Rzepkowej, zamieszkałej 
w Gliwicach na Śląsku Opolskim. Nie- 
znany przybysz wykazał się zaprosze- 
niem weselnem i wypisaną na zapro- 
szeniu prośbę babki o pieniądze. Ger- 
truda Rzepkowa była więc przekona- 
na, iż nieznajomy mężczyzna jest rze- 
czywiście wysłannikiem jej babki i 
wręczyła mu nie 200, lecz 400 marek 
niemieckich. Dopiero później G. Rzep- 
kowa przekonała się, że padła ofiarą 
wyrafinowanego oszusta. 


Roździeń - Szopienice w. Katowic- 
kiem. (Ważne dla rocznika po- 
borowegol1910). „Biuro wojskowe 
gminy Roździeń przypomina, że w cią- 
gu miesiąca października i listopada 
winni zgłosić się do rejestracji i wszys- 
cy mężczyźni zamieszkali w Roździe- 
niu i należący do rocznika 1910. Zgło- 
sić należy się podczas godzin urzędo- 
wych. Dowody wykształcenia szkol- 
nego i fachowego należy przedłożyć 
Urodzeni poza Roździeniem przynieść 
muszą także metrykę urodzenia. 


Siemianowice w Katow. (P rz ed- 
wyborcze zebranie informa- 
cyine), zwołane przez komitet orga- 


nizacyjny pocztowców w Siemianowi- 
cach odbędzie się we czwartęk, dnia 
16 października 0 godz. 7 wieczorem 
w sali „Pod 2 lipami.“ Ze względu na 
doniosłe znaczenie obecnej chwili, tu- 
dzież ze względu na potrzebę należy- 
tego skombirowania się pracowników 
państwowych, samorządowych i ko- 
munalnych w sprawie wyborczej, upra- 
sza komitet o liczne przybycie. 

Nowa Wieś w Katowickiem. (Z e m- 
sta za wydalenie z pracy). 
Przed kilku dniami wybito kamieniami 
szyby w oknach mieszkania kierow- 
nika kopalni „Hillebrandt“ w Nowei 
Wsi. «Wymieniony kierownik kopalni 
nazywa się Ryszard Kuhna. Policja 
wyśledziła sprawcę w osobie Wilhelma 
Odei, obywatela niemieckiego z Głub- 
czyć dlatego, ponieważ został wydalo- 
ny z pracy, a kierownik kopalni. Kuhna 
odmówił mu wydania poświadczenia 
dla uzyskania wsparcia z funduszu 


bezrobocia. 


Król. Huta. (Śp. ks.prałat Tyl- 
la). W uzdrowisku Bad Langenau 
zmarł w dniu 14 października b. r. naj- 
starszy kapłan diecezji katowickiej, 
były długoletni proboszcz parafii św. 
Jadwigi, ks, prałat Franciszek Tylla. 
Zmarły urodził się w roku 1849. Ukoń- 
czywszy studja gimnazjalne, poszedł 
do służby kolejowej. Mająć powołanie 
do służby Bożej, ustąpił z posady i 
udał się na studja teologiczne do Wro- 
cławia. Było to w okresie walki kul- 
turnej. Jeszcze przed ukończeniem 
nauk, rząd pruski zamknął wrocławski 
alumnat. Potajemnie zwrócił kroki 
swoje do Pragi czeskiej, gdzie po ukoń- 
czeniu studjów otrzymał święcenia ka- 
płańskie 1881 r. Mimo wielkich nie- 
bezpieczeństw, na jakie było narażone 
katolickie duchowieństwo szczególnie 
na Górnym Śląsku, młody kapłan po- 
wrócił natychmiast do diecezji wro- 
cławskiej. Droga Opatrzności zapro- 
wadziła go do Król. Huty, gdzie prze- 
bywał jakiś czas w charakterze sekre- 
tarza prywatnego proboszcza parafji 
św. Barbary, ks. radcy duchownego De- 
locha. Prześladowany na każdym kro- 
ku przez władze policyjne i sądowe, 
zmuszony był uchodzić. Udał się do 
Cerkwi Polskiej.(pow. kozielski), gdzie 
potajemnie zastępował ciężko chorego 
proboszcza. Wszędzie jednak, gdzie 
pracował w dusżpasterstwie, narażo- 
ny był na prześladowania do czasu zła- 
godzenia praw majowych, kiedy to 
młodsi księża odprawiać mogli przy- 
najmniej Mszę św. Ks. Tylla prze- 
trwał jednak wszystko. W roku 1888 
powołała go władza duchowna do Król. 
Huty na stanowisko starszego kapelana 
i wkrótce potem został duszpasterzem 
przy nowowybudowanym kościele Św. 
Jadwigi. Później został proboszczem 
parafji, utworzonej przy tymże ko- 
ściele. Przeszło 33 lata sprawował 
ten ciężki urząd, aż wreszcie w roku 
1921 przeszedł w stan spoczynku. 
Główną zasługą Zmarłego jest wybu- 
dowanie w miejsce drewnianego ko- 
Ścioła św. Jadwigi, obecnej wspaniałej 
świątyni, jakoteż wybudowanie ko- 
Ścioła w Hajdukach Wielkich, gdzie 
została założona nowa parafja. Zabie- 
rał się jeszcze do budowy trzeciego 
kościoła, lecz ciężkie warunki gospo- 
darcze uniemożliwiły ten zamiar. Do- 
piero następca Jego, Przew. ks. pro- 
boszcz Gajda, przystępuje do zrealizo- 
wania tego planu. Wielki żal panuje 
nietylko w parafji św. Jadwigi, lecz w 
całej Królewskiej Hucie, z powodu zgo- 
nu ks. prałata Tylli. Zwłoki Zmarłego 
zostaną przewiezione i pogrzebane w 
ról. Hucie, na cmentarzu św. Jadwi- 
gi: Przeprowadzenie zwłok z dworca 
kolejowego do kościoła odbędzie się 
w piątek o godz. 4 po południu, W so- 
cté o godz. 10 przed południem roz- 
poczynają się żałobne uroczystości po- 
grzebowe. R. i. p. 
— (Budowanowego kościo- 
ła), Już za czasów urzędowania co- 
dopiero zmarłego ks. prałata Tylli, za- 
iegano około podziału obszernej pa- 
rafji św. Jadwigi i budowy nowego 
kościoła parafialnego. Zamiaru tego 
nie dało się urzeczywistnić z powodu 
wojny światowej, okresu inflacyjnego 
gospodarczych trudności. Dopiero w 


ostatnich latach postąpiono w tej spra- 
wie znacznie naprzód. Przy ulicy Ko- 
pernika (w pobliżu liceum żeńskiego i 
szpitala miejskiego) upatrzono miejsce 
pod budowę nowej świątyni. Na bu- 
dowę przeznaczono nasamprzód 70 ty- 
sięcy zł oszczędności, dalej zebrane 
dotychczas dobrowolne składki, oraz 
250 tysięcy zł uzyskanych w drodze 
pożyczki. Jak na początek, znaczna 
to kwota, która umożliwia rozpoczęcie 
budowy. Jakoteż we wtorek, dnia 14 
października odbyła się pierwsza od- 
krywka ziemi. Nazajutrz zjawiła się 
gromada robotników, którzy rozpo- 
częli prace ziemne pod fundamenta no- 
wej świątyni. Jest nadzieja, że przed 
nastaniem mrozów zostanie położona 
część fundamentów. 

— (Nieszczęście w szybie 
św. Jacka). W sobotę o godzinie 10 
wieczór w szybie św. Jacka, należą- 
cym do Skarbofermu, zdarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek. W nastawnicy 
maszyny wyciągowej nastąpiło krót- 
kie spięcie, bezpieczniki przepaliły się, 
prąd nie działał, wobec czego stanął 
hamulec bezpieczeństwa. Wskutek 
tego spadła winda, na której zjeżdżało 
20 górników do szybu, na szczęście 
tylko z wysokości 1.25 m od pokładu. 
Z powodu spadku windy 9 górników 
odniosło lekkie okaleczenia, a tylko 
jeden doznał ciężkich obrażeń. Gdyby 
winda spadła z większej wysokości, 
niewątpliwie wypadek byłby przybrał 
rozmiary katastrofy. Wskutek wy- 
padku krążyły po Królewskiej Hucie 
przesadne pogłoski, które wywołały 
wielkie zaniepokojenie wśród miesz- 
kańców. W każdym razię dziwnem 
jest, że winda nie miała zabezpieczeń. 
Należy mieć nadzieję, że władze nad 
zorcze wdroóżą energiczne dochodzenie 
i pociągną do surowej odpowiedzial- 


"ności tych, którzy dopuścili się zanied- 


bania. 

— (Zarządzenie dyrekcji: 
huty). Dyrekcja huty królewskie 
w Król. Hucie podaje do wiadomości, 
że celem uniknięcia nieszczęśliwych 
wypadków obcym osobom nie wolnc 
przechodzić przez bramę stalowni. Ro- 
botnicy, zatrudnieni w stalowni, musza 
posiadać legitymację. Z tego powodu 
legitymacje należy: mieć zawsze przy 
sobie, co obowiązuje tak hutników, jak 
i pracowników umysłowych. 


Z Swiętochłowickiego 


Świętochłowice.  (Ziemniak. 
dla bezrobotnych). Wydział po- 
wiatowy w Świętochłowicach ogłosi 
przed kilku dniami przetarg ofertowy. 
na dostawę 2 tysięcy 100 tonn ziemnia- 
ków dla bezrobotnych i ubogich. Bez- 
robotni i biedni winni zgłaszać się w 
urzędach gminnych. 

— (Z urzędu finansowego). 
Jak długo powiat Świętochłowice nie 
posiada własnego urzędu finansowego, 
załatwia bieżące sprawy podatkowe 
urząd finansowy w Król. Hucie. Obe- 
cnie donoszą, że nastąpił podział we- 
dług którego gminy Wielkie Hajduki i 
Nowe Hajduki należą do oddziału 
urzędu finansowego północnej części 
miasta. Biura tego oddziału znajduja 
się w nowym gmachu król. huckiego 
urzędu finansowego naprzeciwko 
dworca kolejowego. 


Wielkie Hajduki w Świętochowic- 
kiem. (Skutki lekkomyślności). 
Jerzy Maj z Świętochłowic jechał 
tramwajem. W Wielkich Hajdukach 
Maj wyskoczył z tramwaju podczas 
biegu kolejki elektrycznej, przyczem 
potknął się, upadł na bruk i doznał 
obrażeń. 

Wielkie Piekary w Świętochłowic- 
kiem. (Odnowienie  kaplia 
Drogi Krzyżowej). Jeden z wy- 
bitnych artystów malarzy z Krakowa 
rozpoczął w tych dniach prace malar- 
skie w kaplicach Drogi Krzyżowej. 
Koszta ponosi gmina Chorzów. Przy- 
kład ten zapewne spowoduje, że także 
inne zamożniejsze gminy złożą datek 
na ten cel. i 


Z Pszczyńskiego 


Mikołów. (Sprawy komunak 
ne). W ubiegły piątek odbyło się pu- 
bliczne posiedzenie rady miejskiej. Pa 
przyjęciu do wiadomości Drotokółu te= 
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wizyjnego Rasy miejskiej za miesiąc 
wrzęsień r. b., przystąpiono do wybo- 
ru niepłatnych członków magistratu. 
Katolicki Blok Ludowy i Narodowy 
Ruch Robotniczy otrzymali 2 mandaty, 
Partja Obywatelska (Biirgerpartei) 1 
mandat, Niemiecka Socjalistyczna Pra- 
tia.Pracy w Polsce również 1 mandat. 
Na członków magistratu wybrani zo- 
stali zatem pp. Jan Drzazga. St. Kopel, 
Karol Sodomann i Jan Bluszcz. Na- 
stępnie. wybrano zastępcę burmistrza 
w osobie p. Jana Drzazgi. Rozbudowę 
rzeźni miejskiej powierzono jednemu 
z miejscowych budowniczych. taksamo 
dodatkowe prace przy budowie nowej 
szkoły powszechnej. Dalej uchwalono 
zaciągnąć pożyczkę w Zakładzie Ubez- 
pieczeń w wysokości 100 tysięcy zł 
na budowę szkoły powszechnej. a na 
rozbudowę- rzeźni miejskiej również 
100.000 zł. Naczelnikowi 'straży po- 
żarnej przydzielono jeden pokoik w 
domu 16-familiinym jako biuruo dla 
- miejscowej straży pożarnej. zaś powia- 
towemu urzędowi szkolnemu wydzier- 
żawiono 3 pokoje w budynku starej 
szkoły powszechnej jako tymczasowe 
biura. W dalszym ciągu uchwalono 
ustawić 6 lamp elektrycznych na ul. 
Gimnazjalnej oraz połączyć dom p. 
Wienckowej z nowym kanałem przy 
ul. Górniczej na koszt miasta. Uchwa- 
ty magistratu w sprawie przewłaszcze- 
nia pewnej miejskiej parceli na wła- 
sność p. Błażeja Pilara, oraz spłacenia 
hipoteki księcia Sachsen-Meiningen i p. 
Henryka Gutmana zostały przyjęte 
przez radę miejską. W końcu przy- 
ięto dodatek do statutu w przedmiocie 
poboru opłat od umów o przeniesieniu 
własności nieruchomości, jak również 
ofertę firmy K. Miarka w sprawie na- 
bycia przez miasto terenu pod budowę 
uł. Gimnazjalnej. - 
© Tychy w Pszczyńskiem. (Kary- 
godny wybryk.) Pomiędzy Ty- 
chami, a Kobiorem rzucono na prze- 
ieżdżający pociąg osobowy kamień, 
który wybił szybę w oknie wagonu pa- 
kunkowego. Dotychczas ustalono, że 
kamień rzucił jeden z dwóch mężczyzn, 
którzy szli wzdłuż toru kolejowego. 


Chełm w Pszczyńskiem. (Nowa 
fabryka). W jesieni ubiegłego roku 
rozpoczęto budowę nowej fabryki ma- 
szyn rolniczych. Budowa postąpiła już 
tak daleko, że nakryto ją dachem. Czy 
iabryka będzie uruchomiona Jeszcze w 
bieżącym roku, trudno przewidzieć. 
Muszą: bowiem być sprowadzone odpo- 
wiednie maszyny. 

Łaziska Górne w Pszcżyńskiem. 
(Karty cyrkulacyjne). Urząd 
gminny przyjmuje w ciągu miesiąca 
października wnioski: na przyznanie 
nowych kart cyrkulacyjnych na rok. 
1931 od osób z pierwszą literą nazwisk 
S.“ W listopadzie litery T, U, Vi W. 


'Z Rybnickiego 


Rybnik. Zebrania przedwy- 
ch bórcze). Prawie w całym powiecie 
Fa odbyły się przedwyborcze zebrania 
A Narodowego Chrześcć. Zjedn. Pracy z 
48 licznym udziałem wyborców z poszcze- 
=, gólnych miejscowości. Takie zebrania 
fasi odbyły się w Czerwionce, Czuchowie, 

Książenicach, Niewiadomiu, Orzupowi- 
ża cach; Popiełowie, Zawadzie i Zamy- 
2 słowie. Szczególnie imponujące były 
3 zebrania w. Pszowie dla mieszkańców 
z :Poszowa, Pszowskich Dołów i 
E Krzyżkowicach oraz w Radłinie dla 
A Radlina i okolicy. Zebrani oświad- 
Ł, czyli jednogłośnie, że wszystkich sił 
ć dołożą, by wybory wypadły iak nai- 
25 lepiej po «stronie prorządowej. W Dę- 
błeńsku Wielkiem, Dębieńsku Starem, 
Bełku, Stanowicach i Przegędzy od- 
były się zebrania dla odświeżenia ko- 
mitetów.N. Ch. Z. P., na których na- 
strój był bardzo podniosły. Wywody 
referentów zostały bardzo życzliwie 
przyjęte. Wreszcie odbyły się zjazdy 
komitetów okręgów żorskiego i knu- 
ć rowskiego. W Żorach zgromadzili się 
j orzedstawiciele z 12, w Przyszowicach 
(z okręgu knurowskiego) z 6 miejsco- 
wości. Na ziazdach tych referował 
były poseł p. Bałdyk. Mowca zwracał 
szczególną -uwagę na niebezpieczeń- 
stwo niemieckie. Delegaci uznali pra- 
cę marszałka Piłsudskiego i wojewody 
Mrażyńskiego dla narodu i naiuroczy- 


en "Z AS 42: 
a zo tów ać uk WI 


z 
DA DŁ E Ia gołe 10, 


; ściejprzyrzekli, że każde ich poczyna- 
nie z całą siłą popierać będą. ta) 
— (Szkoła dla głuchonie- 
mych). Według ostatniej staty- 
styki mieszka w województwie ślą- 
skiem tysiąc 400 głuchoniemych. Licz- 
ba głuchoniemych dzieci w wieku 
szkolnym ‘wynosi 200. Miasto Rybnik 
posiada szkołę dla tych nieszczęśli- 
wych dzieci. Szkoła ta zostanie jednak 
przeniesiona do Lublińca i będzie roz- 
budowana tak, że będzie największą 
uczelnią dla głuchoniemych w całej 
Polsce. Otwarcie szkoły w Lublińcu 
nastąpi w roku 1931, poczem szkoła 
dla głuchoniemych w Rybniku zostanie 
zlikwidowana. 
ory. (Aresztowany za kra- 
dzież roweru.) W tutejszem wię- 
zieniu sądowem osadzono  53-letniego 
bezdomnego Józefa Kusia. Kuś przy- 
właszczył sobie rower na szkodę pew- 
nego budowlanego, zatrudnionego przy 
budowie domu w Leszczynach. Skra- 
dziony rower Kuś sprzedał za 40 mk. 
Boguszowice w Rybnickiem. (Z a- 
chowajmy stary zwyczaj!) 
Dzięki zarządowi kopalni „Szyby Blii- 
chera“ mamy w cechowni piękny oł- 
„tarz św. Barbary. Taksamo zarząd 
kopalni zbudował wieżę i w niej umie- 
ścił stosunkowo wielki dzwon, który 
"ma nas wołać rano i w południe przed 
„zjazdem na wspólną modlitwę. Nie- 
stety smutno wygląda pod tym wzglę- 
dem, gdyż z całej załogi, liczącej prze- 
szło 3 tysiące, zaledwie 3 lub 4 osoby 
„biorą udział w wspólnym śpiewie. 
Reszta to się Śmieje i drwi z tych 
kilku robotników. którzy nie wstydzą 
się wiary ojców. Są to owoce wich- 
rzycielskiej i bezbożnej roboty czer- 
wonych braciszków.. Apeluję zatem 
do rozsądniejszych robotników, by nie 
zarzucali starych zwyczajów, w tym 


„wypadku: śpiewania nabożnych pieśni 
„przed zjazdem do kopalni. 


Uprzytom- 
nijmy sobie, ile to niebezpieczeństw 
grozi podczas pracy właśnie górnikom. 
Nie zapominajmy więc o Bogu i pole- 
cajmy się szczególnie opiece św. Bar- 
bary, patronki górników. Pokażmy 
przedewszystkiem młodszym, że w ser- 
cach naszych króluje. Bóg, że wiara 
nasza jest szczera i niema siły, która- 
by ją złamać mogła. Jeżeli tak postę- 
pować będziemy, służyć będziemy do- 
brym przykładem młodemu pokoleniu, 
które mamy obowiązek urabiać na do- 
brych katolików i pożytecznych oby- 
wateli. ; 

Rydułtowy w Rybnick. (Śmier- 
telny wypadek). Kolejarz Jan Ko- 
wol znałazł pod tunelem kolejowym 
w Rydułtowach  40-letniego Emila 
Szkatułę. Był on ciężko ranny, przeto 
odstawiono go do szpitala brackiego 
w Rydułtowach, gdzie zmarł. Istnieje 
przypuszczenie, że Szkatuła został na 
jechany przez pociąg, przyczem doznał 
obrażeń. TLA 583 

Popielów w Rybnickiem. (Ży w- 
cem spalony). W tych dniach wy- 
buchł pożar w. budynku gospodarskim, 
Pawła Holony w Popielowie. Pastwą 
płomieni padł cały budynek wraz z te- 
gorocznymi zbiorami. W czasie po- 
Żaru zginął w ogniu 65-letni Fryderyk 
Dzierżawa z Popielowa, który spał 
ponad stajnią. Nieboszczyk był za- 
trudniony u Holony fako parobek. 
Szkodę ustalono na 15 tysięcy złotych. 
Budynek był ubezpieczony. Istnieje 
przypuszczenie, że parobek Dzierżawa 
spowodował pożar przez porzucenie 
niedopałka. i 

Marklowice w Rybnick. (Strzał 
w nocy.) Na drodze w Świerklanach 
Dolnych - postrzelony. został 29-letni 
Antoni Faber z Marklowice Dolnych. 
Rannego odstawiono. do lecznicy. w 
Wodzisławiu. - Kto strzelił do Fabra, 
dotychczas nie stwierdzono. 


Kamień w Rybnickiem. (Z uch w a- 
ty złodziej). Nieznany mężczyzna 
wszedł do mieszkania Goreckich w 
czasie, gdy małżonków w domu nie 
było. W mieszkaniu znajdował się tyl- 
ko 9-letni chłopczyk. Nieznany męż- 
czyzna zmusił go do powiedzenia, 
gdzie Góreccy przechowywują pienią- 
dze. Niebezpieczny człowiek przy- 
właszczył sobie wszystkie oszczędno- 
ści Góreckich, mianowicie 85 zł. Zło- 
czyńcy dotychczas nie wyśledzono, 


Knurów w Rybnickiem. 
pny wypadek). 
ryk Baron z Knurowa wpadł przez 
otwór do kanału centralnego ogrze- 
wania domu sypialnego III w Knuro- 


(Okro- 
Czteroletni 


wie. Chłopczyk doznał poparzeń na 
całem ciele. Nieszczęśliwego chłopca 
odstawiono do szpitala brackiego w 
Knurowie, gdzie zmarł. Policja stwier- 
dziła, że winę ponosi palacz Piotr Pa- 
rysz. który w dniu:3 października bez- 
prawnie otwarł wieko nad otworęm 
kanałowym i otwór zostawił otwarty. 


Z (Cieszyńskiego. 


Bielsko.. (Z przemysłu meta- 
lowego). W przemyśle metalowo- 
przetwórczym okręgu bielskiego nie 
zaszły większe zmiany. Ograniczony 
ruch budowlany i zaniechanie więk- 
szych inwestycii w przemyśle. oddzia- 
łało niekorzystnie na uruchomienie 
przemysłu metalowo-przetwórczego w 
bielskim okręgu przemysłowym. Fa- 
bryki śrub i nitów wobec ograniczo- 
nego napływu zamówień były zmuszo- 


„ne zredukować ruch w swych zakła- 


dach przemysłowych do 3 dni w ty- 
godniu. Fak samo przy ruchu ograni- 
czonym pracują warsztaty konstruk- 
cyjne, fabryki wyrobów blaszanych, 
wyrobów kutych i drobnych wyrobów 
żelaznych i' metalowych. Nieco lepiej 
zatrudnione są walcownie metali, lecz 
i tu odczuwać się daje zmniejszony na- 
pływ zamówień. Szczególnie ciężki 
kryzys przechodzą bielskie fabryki ma- 
szyn, zarówno w wdziale maszyn włó- 
kienniczych, jak i obrabiarek, moto- 
rów elektrycznych, maszyn i *apara- 
tów dla przemysłu kapeluszniczego, 
cementowego i-t..p. Zamówienia za- 
równo krajowe, jak i zagraniczne na- 
pływają bowiem w tak małych ilo- 


„Ściach, że fabryki stanęły wobec ko- 


nieczności przeprowadzenia daleko idą- 
cych .zwolnień załóg robotniczych. 


Z całej Polski. 


Sosnowiec. (Nieszczęśliwy 
wypadek). Zatrudniony przy budowie 
gimnazjum w Będzinie 49-letni robotnik 
Klemes Maciąga z Sosnowca potknął się 
o leżący na ziemi słup i upadł tak nie- 
szczęśliwie, że doznał ogólnego wstrząsu. 


Łódź, (Walka z. ciemnota). 


Policja łódzka wraz ze starostwem przy- 


stępuje obecnie do energicznej walki ze 
znachorstwem. Jak zdołano stwierdzić 
na terenie Łodzi istnieje aż 800 znacho- 
rów. Terenem ich działalności są prze- 
dewszystkiem przedmieścia, gdzie żeru- 


ją na nieświadomości i ciemnocie bie- 
= dnych warstw ludności. i 
Pabianice. (Niezwykłe nabo- 


żefńźstwo). W jedną z ostatnich niedziel 
proboszcz parafii Naiśw. Marii Panny w 
Pabianicach, ks. Leopold Petrzyk ze 


"Zgrom. OO.  Misionarzy, zorganizował 


osobliwe nabożeństwó. Było to nabożeń- 


„stwo dla wszystkich chorych w parafii. 
„ Specjalnie 
całej parafii ji zwoziły na nabożeństwo 


zamówione auta ieździły po 


tych. którzy złożeni chorobą lub niemocą 
nię mógli fuż przybyć do Świątyni. Dzię- 
ki ułatwieniom lokomoćyjnym i opiece 
osób szlachetnych. wielu z pośród niemo- 
cą złożonych od lat kilku dopiero w: tem 
nabożeństwie mogło wziąć udział. To też 


„chociaż oblicza ich były schorzałe, jed- 


nak radość duchowa i poważne skupienie 
malowały się na nich w czasie Mszy św., 
dla nich i za nich odprawionej. Wszyscy 
przystąpiłi do Stołu Pańskiego, wysłu- 
chali pięknego przemówienia, oraz ze łza- 
mi w oczach dziękowali ks. proboszczowi 
i tym osobom szlachetnym, że były im 
pomocą za tę ucztę duchową. Ks. prò- 


„boszcz zaś. wszystkich uczestników tego 
„nabożeństwa zaprosił do plebanii na her- 


batę. - 

- Tuszyn. (Gfos trąbki samo- 
chodowei przeraził chłopca), 
W Tuszynie wydarzył się tragiczny wy- 
padek. Mianowicie pod koła taksówki 
zdążającei z Łodzi w kierunku Piotrko- 
wa, wpadł przebiegający przez jezdnię 
10-letni Władysław Rysielski, syn wła- 
ściciela sklepu. zamieszkały w Tuszynie. 
Chłopiec odniósł złamanie obu nóg oraz 
poważne. okaleczenie głowy. W stanie 
beznadziejnym umieszczono go w szĎi- 
talu miejskim. _Winę wypadku ponosi 
szofer. Jak bowiem stwierdząso chła- 

. I 
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piec przestraszony syreną samochodQw” 
upadł w odległości kilku metrów od 8 
mochodu. Szoferowi udało się zbiec be?" 
karnie. Poszukuje go policja. 

Warszawa. (Ludność -stolicy 
kraju za 25 lat). Magistrat war- 
szawski przesłał do ministerstwa To j 
publicznych nowy ogólny plan zabu 
wania miasta stołecznego Warszawy: W, 
komentarzu technicznym podaje m. in 
że Warszawa. jako stolica kraju o 30 me” 
jonach ludności, będąca Siedzibą władź 
i centrum życia gospodarczego, oraz KW” 
turalnego, ściągać będzie do siebie ludność 
0 rozmaitym charakterze zatrudnien*” 
Należy przypuszczać, że ludność WA” 
szawy w okresie 20 do 25° lat osiegt* 
liczbę 3 miljonów mieszkańców. ` vi 

Kalisz. (Samochody w plos 
mieniach). W tych dniach Kalisz bY 
widownią tragicznego wypadku.. W g0 
dzinach wieczornych na ulicy Gótnoślą 
skiej dał się słyszeć straszliwy huk. d 
się okazało, zderzyły się dwa, zdążala 
w przeciwległe strony — samochody: | 
jednej chwili oba auta stanęły w płomie” 
niach. Siedzący w samochodzie, zdążaje” 
cym na dworzec, 32-letni Władysław Sí 
korski siłą zderzenia został wyrzuco!: 
na bruk, odnosząc ciężkie rany cz i 
Dziwnym i szczęśliwym -zbiegiem okolić 
czności obaj szoferzy ocałełi, wychodza 
z tego wypadku z nieznacznemi obra?” 
niami. Ciężko rannego Sikorskiego pie". 
wszem napotkanem autem przewie 
do szpitala św. Trójcy w stanie fi i 
tomnym. W sprawie tej policja prowad” 
śledztwo. Mniej więcej o tej samei p 
rze wydarzył sie wypadek samoc 
wy na szosie Szczypiorskiej. 


Z dalszych stron. 


Berlin.  (Ubezpieczyć a 
można w automacie). Pisma be” 
liiskie donoszą: Na dworcach kolejio 
wych w Niemczech zainstalowano at 
tomaty, z których po wrzuceniu 10 19 
nigów, wylatuje polisa ubezpie 
wa na bagaż podróżny, ważna na prže - 
ciąg 24 godzin. Przy polisie znajduj? 
się jeszcze specialnie impregnowaty 
skrawek papieru. na kt postada 
polisy czyni odcisk daktyloskopiit© 
W ten sposób wykluczone są możli A 
nadużycia w razie zagubienia 
przez jej posiadacza. h 5 

Augsburg. (Spadochron ^i 
otworzył się). Na lotnisku w AUS” 
burgu wydarzyła się po południu 
tastrofa lotnicza. Podczas: lotu prób” 
nego na nowym dwupłatowcu pilot M i 
nicke z nieznanych przyczyn opuścił 50 
mołot, wyskakując z niego ze spać 
chronem na wysokości 500 metró“. 
Spadochron nie otwarł się i lotnik po; 
niósł śmierć. Aparat pozostawszy i 
pilota wjechał w grupę drzew i strf 
skał się doszczętnie. ` 


Ofiary na Dom Oświafow”* 
złożone na obchodzie jubileuszowy” 
Towarzystwa Czytelni Ludowyci 


Komitet Miejski T. C. L. Królew, 
ska Huta 500.— zł., Przymusowy A 
Kominiarzy Woj, Śląskiego 100.—. śle 
Izba Rzemieślnicza Katowice 100.7 mny 
Komitet Miejscowy T. C. L. Oruro 
Las 100.— zł., Profesor Rudnic Mie 
lewska Huta 50.— zł., . Komitet, "8 
scowy T. C. L. Mysłowice 150. 70: 
Komitet Miejscowy T, C. L. Biéls T. 
wice 100.— zł., Komitet Miejscowy, i 
C. L. Halemba 50.— zł., Związek "my, 
szych Funkcj. Państwowych 50107 
Maria Szukalska Królewska Huta *";, 
zł.. Hamerlok Paweł Ćwiklice 57 pa- 
Dom Ludowy Saturn 10.— zł. © = 


zem 1.225.— złotych. o ił 
Gielda. 


Giełda pieniężna w Warszawie y; 
W Warszawie płacono w dniu 15 P2 100 tra 
Za. 100 franków francuskich 34.87 zł, za at 
ków szwajcarskich 172:95 zł, za 100 

strjackich 125.49 zł. ; g 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 15 października 1930 d- gy 
_ Żyto 18.85—19.50, pszenica 28—29, ma szenicz’t 
35—36, mąka pszeniczna 50—60; maka 10.75, 05% 
luksusowa '60—70, osucie żytnie 10-25— 16 & 
cie pszeniczne 13.25—14.25, otręby pszewówć 
16.50. Obrót mały.  Usposobienie : 


Poza kronika 


| 
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_ Nieszczęście na kopalni „Niliebrand” zzz og toner 


Jak donosiliśmy w ostatnim nume- 
naszej gazety, rozpoczęła się we 
Wtorek, dnia 14 października b. r. 
Brzęd sądem okręgowym w Katowi- 
*ach rozprawa przeciwko Paszkowi i to- 
rzyszom, górnikom i sztygarom ko- 
Dalni „Hillebrand“ w Nowejwsi, oskar- 
onym o zaniedbanie obowiązków, co 
W dniu 16 sierpnia ub. roku spowodo- 
Wało nieszczęście na kopalni, w czasie 
którego zginęło 16 górników. 

Zginęli wtedy następujący górnicy 
wejwsi i okolicy, pracujący na fi- 
larze pochyłni pomocniczej nr. 2 w 
głębokości około 600 metrów: 1) Ema- 
huel Binek, 2) Józef Serafin, 3) Bru- 
hon Bukała, 4) Jerzy Ceglarek, 5) Ed- 
Ward Wojtyczek, 6) Maks Cebula, 7) 
Stefan Daniel, 8) Jan Klika. 9) Józef 

auf, 10) Rudolf Szwed, 11) Franciszek 
Dawidziak, 12) Grzegorz Wieczorek, 
13) Ludwik Chciuk, 14) Władysław 
Kosełka, 15) Roman Jasik 1 16) Józef 
lesik. Władze górnicze oraz sądowe 
Pozpoczęły dochodzenia i stwierdziły, 
e nieszczęście (eksplozja) nastąpiło z 
bowodu niedbalstwa kierownictwa do- 
zoru kopalni „Hillebrand“. 
„ Obecnie na ławie oskarżonych za- 
stedli: 1) sztygar Karol Pakosz, 2) star- 
Szy sztygar Franciszek Swoboda, 3) 
ierownik kopalni Ryszard Kuhna i 4) 
Yrektor kopalni Jan Józefiok wszyscy 
owejwsi oraz 5) starszy górnik Teo- 
dor Matura z Kochłowic. Akt oskar- 
zenia zarzuca im, że przez niedbal- 
Stwo, brak nadzoru i lekceważenie 
Drzepisów  górniczo - policyjnych, na- 
Stąpiła eksplozja. Starszy sztygar 
i oboda oskarżony jest nadto o to, 
Ż pouczył Ssztygara Pakosza, aby 
brzed władzami zeznał, że eksplozja 
Dowstała z powodu strzałów, odda- 
_ ych przez górnika Chciuka, który zgi- 
nal. Pakosz miał odnaleźć skrzynkę 
? materiałem wybuchowym Chciuka i 
orąć tyle tego materjału, aby upozo- 
lować dwa strzały. Nadto w czasie 
dochodzenia Swoboda zeznał, że nie- 
Szczęście wydarzyło się w parę minut 
arzed godziną 8 rano, aby upozorować, 
Że to górnicy wybuchami wywołali 
tksplozję. 


Przyczyny nieszczęścia. 


Jak wspomnieliśmy, katastrofa wy- 
Sarzyła się 16 sierpnia 1929 r. o godz. 
10 rano, a więc przed strzelaniem z 
Ontów w głębi kopalni. Wybuch na- 
Stąpił, jak to stwierdzili rzeczoznaw- 
ty, przy zetknięciu się nagromadzone- 
0 metanu z otwartym płomieniem 
Ampy (łatwopalnego gazu kopalnia- 
hego), 

Jeszcze 21 stycznia ubiegłego roku 
čawiadomiła kopalnia „Hillebrand“ 
rząd górniczy w Król. Hucie o obec- 
z Sci metanu. na krytycznym filarze. 
. Bolecenia tego urzędu zarząd kopal- 
l wydał rozkaz, by przodki na tym fi- 
drze przed każdą zmianą były. bada- 
€ przez sztygarów lampą Pilera, ce- 
sa stwierdzenia, czy niema tam me- 
kotu. Zaprowadzono nawet osobną 
 ażkę ze zapiskami wyników tych 
ną dAŃ. Miał to robić Pakosz codzien- 
Mo, lecz po paru -dniach ani Pakosz ani 
katura nie pilnowali. tego obowiązku. 
Tytycznego dnia zupełnie nie bada- 

> Czy się tam metan znajduje. 
y Na 9 dni przed katastrofą, w. dniu 
Sierpnia, zaplił się gaz na krytycz- 
m filarze i płonął płomieniem na 
wor wysokim. Robotnicy ugasili. go 
go ga: Zawiadomili oni o tem starsze- 

Sztygara Swobodę, lecz ten sprawę 
zlekceważył, zarządzeń odpowied- 
owy nie wydał i pracy nie wstrzymał. 
nie Swoboda, ani dyrektor Józefiok 

€ zawidomili o tem urzędu górnicze- 
ARA Król. Hucie i całą sprawę zlek- 
dob ażyli. W parę dni po katastrofie 
wę. aho kilkanaście prób powietrza z 
brzę STCOnych otworów, gdzie się po- 
€dnio gaz pojawił i analiza wyka- 
tych Znaczną ilość metanu. W niektó- 
me; otworach znalazła analiza aż 38% 
etanu!! 
Ski Rzeczoznawcy inżynier Wiśniew- 
l! inżynier Badowski wydali orze- 


czenie, że nieszczęście. powstało 
wskutek wybuchu metanu przy ze- 
tknięciu się z otwartą lampą, a następ- 
nie wybuch ten wywołał ekspłozię py- 
łu węglowego. 


Pierwszy dzień rozpraw. 


Do rozprawy wezwano 20 świad- 


"ków, górników, zatrudnionych na nie- 


szczęsnej kopalni oraz 4 rzeczoznaw- 
ców. Oskarżonych bronią adwokaci 
Wolny, Baj, Rasp i Guzy z Katowic. 
Rozprawa wywołała olbrzymie zainte- 
resowanie. Rozprawa toczyła się do 
późnego wieczora. Oskarżeni do wi- 
ny nie poczuwają się i twierdzą, że 
obowiązki swe spełniali należycie. 

Oskarżony sztygar Pakosz przyta- 
cza na swoją obronę, że postępował 
ściśle według obowiązujących  górni- 
czo-policyjnych przepisów i winy ża- 
dnej nie ponosi. Jest prawdą, iż zlecił 
starszemu górnikowi Maturze obcho- 
dzenie filarów z lampą bezpieczeń- 
stwa, by się przekonać, czy nie poja- 
wił się metan. Matura, zdaniem jego, 
mógł to czynić bez wszystkiego, acz- 
kolwiek miał do wykonywania jeszcze 
inne, pilne prace. 

Starszy górnik Matura twierdzi, że 
w przeddzień nieszczęścia obchodził 
filary i znalazł wszystko w porządku. 
W sam dzień nieszczęścia miał ró- 
wnież zamiar skontrolowania kopałni, 


Starszy sztygar Swoboda oświad- 
czył, iż zastępował bawiącego na ur- 
lopie kierownika kopalni Kuhnę i że 
pewne polecenia, otrzymane od dy- 
rektora Józefiaka, kierował bezpośre- 
dnio i bardzo dokładnie do sztygara 
obwodowego Pakosza, żądając od nie- 
go ścisłego wykonania. 

Oskarżony: kierownik kopalni Kuh- 
ita tłómaczył się, że w czasie nieszczę- 
ścia był na urlopie i że nie może być 
odpowiedzialnym za to, co zdarzyło 
się w jego nieobecności. 

Dyrektor kopalni Józełiok usiłuje 
oczywiście oczyścić władze nadzorcze 
kopalni od zarzutu. spowodowania nie- 
szczęścia z niedbalstwa, natomiast 
przedkłada sądowi różne doniesienia 
na robotników, jakoby ci spowodowali 
większe niżby należało wybuchy, 
wskutek nadmiernego używania ma- 
teriałów wybuchowych. W  zezna- 
niach swych usiłuje dyrektor Józefiok 
wykazć, że robotnicy sami nie prze- 
strzegali przepisów  górniczo-policyj- 
nych. 

W toku przesłuchiwania świadków 
przyszło kilkakrotnie do starcia mię- 
dzy obroną, a rzeczoznawcami. Mia- 
nowicie do ostrej wymiany słów przy- 
szło, gdy rzeczoznawcy twierdzili, iż 
bezpośrednią przyczyną eksplozji był 
wybuch metanu przy zetknięciu się z 
otwartą łampą. I 

W drugim dniu rozprawy sąd prze- 
słuchał szereg dalszych Świadków. 
Rozprawa trwa. Wyrok spodziewany 
jest we czwartek. 


Burzliwe posiedzenie seimu pruskiego. 


Berłin. Sejm pruski rozpoczął 
wielką debate polityczną w związku 
ze zgłoszonymi przez stronnictwa opo- 
zycyjne prawicowe i radykalne lewi- 
cowe wnioskami demonstracyjnemi. 

Posiedzenie miało przebieg bardzo 
burzliwy. Premjer Braun wygłosił 
mowę, w której polemizował z żążda- 
niami wnioskodawców, domagających 
się rozwiązania sejmu, cofnięcia roz- 
porządzeń rządu pruskiego. opartych 
na  dekretach prezydenta Rzeszy, 
wstrzymania spłat reparacyinych 
i zniesienia zakazu nałeżenia urzędni- 
ków państwowych do partyj radykal- 
nych. 

Premier z naciskiem odrzucił 
wszystkie te żądania, podkreślając, że 
urzędnicy państwowi nie mogą nale- 
Żeć do partyj. stawiających sobie za 
cel przewrót polityczny. Narodowi so- 
cialiści. jak to wynika z szeregu fak- 
tów, mimo zapewnienia ich przywódcy 
Hittlera, dążą do gwałtownego prze- 
wTotu, na dowód czego premier od- 
czytał szereg t. zw. listów instrukcyj- 
nych, przeznaczonych dla poszczegól- 
nych grup hittlerowskich. które ogło- 
szone zostały przed kilku miesiącami 
w organach niemieckiej partji ludowej. 
Listy te zawierają następujące poucze- 
nia: Hittlerowcy dążą do przewrotu 


przy pomocy polityki katastrof, ponie- 
waż tylko katastrofa może obalić obec- 
ny ustrój republikański. Wszystko, co 
mogłoby być szkodliwe dla państwa, 
spotyka się z poparciem narodowych 
socjalistów. Musimy zwalczać, rujno- 
wać i rozsadzić obecny ustrój. 

Na uwagę jednego z hittlerowców, 
że z oświadczenia Hittlera w procesie 
lipskim wynika coś wręcz przeciwne- 
go; premier zauważył: Zeznania Hitt- 
lera w Lipsku mają tą samą wartość, 
co jego poręka, złożona w roku 1923 
w Monachium, iż nie będzie organizo- 
wał puczu. 

Słowa premiera wywołały na ła- 
wach nacjonalistów burzę protestów. 
Hittlerowcy, popierani przez komuni- 
stów, otoczył trybunę prezydium, ob- 
rzucając premiera stekiem obelg i nie 
dopuszczając do dalszego przemawia- 
nia. Wobec tego przewodniczący we- 
zwał awanturujących się posłów do 
powrotu na swe miejsca. Doszło przy- 
tem do zatargu z posłem hittlerowcem 
Lachsem, który wykluczony został 
z siedmiu posiedzeń. 

W dalszej dyskusji przyszło raz jie- 
szcze do awantur tak, że przewodni- 
czący musiał przerwać obradę na pięć 
minut. 


Olbrzymi strajk w Berlinie. 


Berlin. . W myśl uchwały orga- 
nizacji robotników metalurgicznych 
rozpoczął się w środę powszechny 
strajk w zakładach przemysłu metalur- 
gicznego na obszarze wielkiego Berli» 
tla. Robotnicy stosownie do instrukcii 
komitetu strajkowego opuścili gremial- 
nie o godz. 9 rano fabryki, udając się 
do lokału związku zawodowego. Strajk 
objął 283 zakładów przemysłu metalur- 
gicznego. Do południa pracę porzuciło 

126 tysięcy robotników i robotnic. Za 
zgodą komitetu strajkowego w fabry- 
kach pozostali przy pracy tylko robot- 
nicy powyżej 60 lat oraz inwalidzi wo- 
jenni. 

W poszczególnych fabrykach urzę- 
dują stałe komitety strajkowe. W gło- 
sowaniu nad orzeczeniem roziemczem 
90.600 robotników wypowiedziało się 
za strajkiem, przeciwko 15.855. Mimo 
agitacji komunistów i _ hittlerowców 
strajk ma dotychczas przebieg spo- 
komy. (PAT.) 


. AWR, wypowiada 


Berlin.. Związek przemysłu me- 
talurgicznego przyjął orzeczenie roz- 
jemcy urzędowego, obniżające płace 
zarobkowe robottrliików, zatrudnionych 
w zakładach metalurgicznych Berlina 
o 8 proc. Związek wystąpi obecnie z 
żądaniem uprawomocnienia orzeczenia 
roziemcy. (PAT.) 

„Berlin. Prezydjum policji berliń- 
skiej donosi, że wieczorem przed sie- 
dzibą przemysłu metalurgicznego do- 
szło dn starcia między policją a robot- 
kami, którzy atakowali czynnie zgła- 
szających się do pracy. Policja użyła 
pałek gumowych dla rozprószenia gro- 
madzących się demonstrantów. 

Pozatem na jednej z ulic strajkuijący 
zaatakowali robotników. zajętych przy 
załadowaniu wozów firmy transporto- 
wej. Jeden z robotników został ra- 
niony. (PAT.) 

Berlin. Zarząd partii hittlerow- 
skiej okręgu berlińskiego ogłasza ode- 
sie za straikiem 


robotników metalurgicznych. Stra 
ten — podkreśla odezwa — skierowa- 
ny jest.przeciwko płacom. opartym na 
planie Yuonga. Z tego powodu wi- 
nien być czyrlnie poparty przez naro 
dowych socjalistów. 

Odezwa zapowiada. że członkowie 
partii hittlerowskiej, zgłaszający się do 
pracy w fabrykach. obiętych strajkiem, 
zostaną niezwłocznie wykłuczeńń z 
partii. (PAT.) . . 


Baskowie. 


Nad zatoką Biskajską, po obu stro- 
nach gór Pyrenejskich, a więc czę- 
ściowo w Hiszpanii i częściowo w po- 
łudniowej. Francji, zamieszkuje szczer 
Basków, zwiących sami. sobie Eu- 
skałdunak. Są to resztki . wielkiego 
niegdyś narodu, który w przedhisto- 
rycznych czasach zajmował całą Hisz- 
panje i południową Francję, zwaną kie- 
dyś Gallją, a może jeszcze większe 
obszary ziemi. Obecnie liczą ich ogó- 
łem na pół miljona do 600 000 głów, 
których trzy czwarte przypada na 
Hiszpanię, a jedna czwarta na Francję. 
Jakiego wiełkiego narodu gałęzią są 
Baskowie, tego uczeni dotąd nie zdo- 
łałi wyśledzić. Język ich, z którego 
Baskowie są bardzo dumni, jako że 
jest bardzo stary, nie przypomina ża- 
dnego z europejskich języków, nato- 
miast ma podobno istnieć podobień- 
stwo między nim a narzeczami, ja- 
kiemi mówią pewne szczepy Indjan w 
Ameryce południowej. Niegdyś Ba- 
skowie hiszpańscy rządzili się własne- 
mi prawami, na które nawet monar- 
chowie hiszpańscy przysięgali w uzna- 
niu tego faktu, że Baskowie- dobro- 
wolnie się przyłączyli do królestwa 
Kastylji, które było poprzednikiem 
królestwa dzisiejszego, obejmującego 
całą Hiszpanię. 

Baskowie ci zebrali się niedawno 
temu w mieście Vergara, w prowincii 
hiszpańskiej Gnipuzcoa na narady, któ- 
rych wynikiem było, że postanowiono 
dopominać się przywrócenia staro- 
dawnych praw ich zwanych „Zueros* 
oraz wprowadzenia do szkół języka 
baskijskiego obok hiszpańskiego i fran- 
cuskiego, bo w szkołach tych obecnie 
nie uczy się ich własnego języka. Czy 
żądania ich odniosą skutek, trudno 
przesądzać, w każdym razie są one 
dowodem, że w całej Europie poczucie 
narodowościowe odżyło, prócz w Ro- 
sji, gdzie ani religia ani język nie do- 
znaje uznania i uszanowania. 


TEATR I SZTUKA. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


Repertuar. 

Piątek, dnia 17 b. m. „Świerszcz 
za kominem', występ Teatru Reduta 
o godz. 19.30. 

Sobota, dnia 18 b. m. „Wicek i Wa- 
cek“ dla szkół o godz. 15.30. 

Sobota, dnia 18 b. m.-„Palestrant" 
o godz. 19.30. 

Niedziela, dnia 19 b. m. „Opowieści 
Hoffmanna“ o godz. 15.30. > 

Niedziela, dnia 19 b. m. „Dar poran- 
ka“ o godz. 19.30. 

Wtorek, dnia 21 b. m. „Pałestrant" 
o godz. 19.30. 


Teatr Polski na prowincji. 
Czwartek, dnia 16 b. m. „Pale- 
strant“, Bielsko o godz. 19.30 
Czwartek, dnia 16 b. m. „Wicek i 
Wacek“, Tarnowskie Góry o g. 19.30. 


Z ostatniej chwili. 
Wystawa obrazów Fałata. 


W środę, wojewoda dr. Grażyński do- 
konał otwarcia wystawy  pośmiertnej 
prac Juliana Fałata. Po poświęceniu lo- 
kalu wojewoda dr. Grakyński przeciął 
wstęgę. poczem zebrani przedstawiciele 
świata kulturalnego i inteligencji ogłądał 
zbiory, których nagromadzono wraz ze 
szkicami 90 sztuk. 

Z okazii otwarcia wystawy wygłosił 
przemówienie prezes Związku Plastyków 
prof. Ligoń. r 

Wystawa przedstawia się bardzo ©%ka. 
zale. Reprezentowane Są na niej prawda 
wszystkie nailepsze dzieła Fałata. 
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SEZ. ROEE ak tkania 


Ze Śląska Opolskiego 


Z Gliwickiego. 
Pruskie ministerstwo połączyło 
gminy Dolno Wieś i Pilchowice w je- 
dną gminę pod nazwą Pilchowice. 


* 


We wrześniu stwierdzono dalszy 
wzrost bezrobocia w Gliwicach. Dnia 
1 października b. r. miasto liczyło 
8.382 bezrobotnych. Liczba wzrosła 
zatem o 382 osoby. Wsparcie pobie- 
rają 4.393 osoby. 


W dniu 8 października zmarł w 
Szałszy śp. Antoni Alamoda, przeżyw- 
szy lat 78 na ojcowiźnie dziedzicznej. 
Śp. Antoni Alamoda był długoletnim 
czytelnikiem „Katolika“, bardzo szano- 
wanym ziomkiem wśród swych roda- 
ków. Służył każdemu rodakowi radą 
i wzorem, wychowując ośmioro dzieci 
na dobrych obywateli i Polaków. 


* 


Sąd ławniczy w Gliwicach rozpa- 
trywał w tych dniach sprawę montera 
Sarnesą z Zabrza, oskarżonego o krzy- 
woprzysięstwo. Rozprawa trwła dwa 
dni. Sąd skazał Sarnesa na 6 miesię- 
cy więzienia z policzeniem śledztwa, 

Z Niemodlińskiego. 

Matka rolnika Weihraucha w Szur- 
goszczu chciała uwiązać krowę, która 
spuściła się z łańcucha. Krowa jednak 
przewróciła kobietę i zadała jej tak 
ciężkie obrażenia, że staruszka umarła. 

Z Opolskiego. 

Gmina Bierdzany została w ostat- 

nim czasie znacznie rozbudowana. 


ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 
4 w Katowicach 

uruchamia w dniu 20. października br. 
o godz. i8-tej w Węłnowcu przy ulicy 
św. Jadwigi 8, kurs dla palaczy Ko» 
towych. 
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Nowośći Nowość! 
Najpiękniejszy 
podarek dla dzieci 
jest książka pod tytułem: 


CZYTANKA 


dla dzieci 
do nauki języka polskiego. 
Ułożył Józet Madeja z Krakowa. 


Kolorowe ilustracje Zdzisł. Jedliczki, 


Cena za egzempi. oprawiony w piękną 
barwną okładkę ZI. 8.00. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


z, 
Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz „ukończyć kursy fachowe korespodencyine 
im.profesora Sekułow cza, Warszawa, Zó- 
raw.aNr. 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, trancuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 


sammsCierpiacy SEEEN 


na dolegliwości USZU. 
— 


przytępiony słuch, rwanie, strzykanie. 


szum itp. 
| mapori „Merba”, Poznań 
Zwierzyniecka 74. 


| 


Obecnie buduje się 17 nowych domów, 
Również zaprowadzono światło elek- 
tryczne. Wiełu gospodarzy, którzy 
dawniej nie chcieli zgodzić się na roz- 
budowę sieci elektrycznej, zaopatrzyło 
się w motory elektryczne do maszyn 
rolniczych. 


Przed kilku dniami odbywała się 
w Kotorzu Wielkim zabawa weselna. 
Jeden z gości, który sobie podchmie- 
lift, wybiegł na ulicę i usiłował zatrzy- 
mać furmankę, Przytem zastał naje- 
chany tak nieszczęśliwie, że zmarł na 
miejscu. 

Z Nyskiego. 

Godny pożałowania wypadek zda- 
rzyt się w rodzinie Mrugały w Nysie. 
2%2-roczne dziecko chciało się uczepić 
fartucha babci, przyczem poślizgnęło 
się i upadło tak nieszczęśliwie na róg 
ławki, że zmarło na zakrwawienie 


mózgu. 
Z Śląska Dolnego. 


W Lignicy na Śląsku Dolnym od- 
był się w tych dniach wielkich roz- 
miarów proces wieśniaczy. Na proces 
ten przybyli korespondenci licznych 
dzienników. Przed rozpoczęciem roz- 
prawy przechodził ulicami miasta po- 
chód, złożony z 300 wieśniaków. Na 
czele pochodu niesiono czarną chorą- 
giew. Oskarżeni byli właściciel dóbr 
dr. Gloeckner, dzierżawca Pauly i pi- 
sarz Kiihl, którym zarzucano, że na 
zgromadzeniu w dniu 28 marca b. r. 
nawoływali do odmawiania płacenia 
podatków. Sąd skazał Gloecknera na 
6 tygodni więzienia z zamianą na 20 
marek grzywny, dalszych oskarżonych 
sąd uniewinnił. 


Okropny wypadek zdarzył się w 
domu chorych w Brzegu. Przebywa- 
jący tamże pewien 75-letni starzec 
wyskoczył oknem i rozbił sobie czasz- 
kę. Śmierć nastąpiła na miejscu. 
Przypuszczają, iż staruszek dokonał 
tego czynu w stanie zamroczenia 
umysłu. 


Program radjowy. 


Piątek, dnia 17 października 1930 r. 

Katowice, fala 408,7, 11.40 Przegląd prasy krajo- 
wej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marcjackiej na dzień bieżący. — 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 13.10 Komunikat me- 
teorologiczny. — 15.00 Komunikat gospodarczy 
z Warszawy. — 15.30 Komunikaty. — 15.50 Lek- 
cja języka francuskiego z Warszawy. — 16.10 
Opowiastki dla dzieci starszych. — 16.25 Kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 Odczyt z 
Krakowa. — 17.45 Koncert popołudniowy z War- 
szawy. — 18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 
— 19.00 Rozmaitości. — 19.15 Odczyt p. t. „Ze 
świata przyrody.“ — 19.35 Prasowy dziennik 
radjowy z Warszawy. — 19.50 Komunikaty spor= 
towe, — 20.00 Pogadanka muzyczna z Warsza- 
wy. — 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej. Po koncercie: komunikat meteoro- 
logiczny. — 20.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 

Warszawa, fala 1.395,3. 11.40 Przegląd prasy kra- 
iowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
— 13.10 i 15.00 Komunikaty. — 15.35 Odczyt. — 
16.25 Muzyka z płyt zramofonowych. — 17.45 
Koncert orskiestry. — 19.10 Giełda rolnicza. — 
19.25 i 19.50 Muzyka z płyt gramofonwych. — 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji. — 22.30 
Skrzynka pocztowa radjotechniczna. 


Kraków, fala 314,1. 11.40 do 16.20 Transmisje z 


Warszawy. — 17.15 Odczyt. — 17.45 do 22.3 
Transmisje z Warszawy. ; 
Poznań, fala 336,3. 7.15 Wiadomości z całego 
świata. — 13.05 Koncert gramofonowy. == 14.00 
i 14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. — 17.45 


Koncert z Warszawy. — 19.00 Muzyka. — 19.15 
Rzeczy ciekawe. — 20.15 Koncert z Warszawy. 
— 22.45 Muzyka taneczna. 


NA ROK PAŃSKI 


1931 


jest do nabycia w naszem wydawnictwie. 


sienia ziemi (3 ilustracje). 
Legenda o św. Magdalenie. 


3. Artykuliki 


Wielcy ludzie żyją długo. 


sztucznych. 


9. Ogłoszenia. 


RRRRARAARAAANNNANAARNARANYAJ 


mniejsze: Dzieci ze Sląska Opolski 

pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — 
wiatrzajcie Izby wasze, — Stary kościół w Kościeliskach pow. oleski (1 ilustracja). — Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Smutna rocznica, — Kastowość w Indjach, — Wielki ty 


Cena pojedyńczego kalendarza 1.50 Zł. 


Tegoroczny kalendarz „Katolika“ jest starannie wykonany i obfituje w treść doborową. 
Wszystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami: 
BEZPŁATNE DODATKI: 


Kolorowy obrazek, Ułan polski z czasów Księstwa Warszawskiego. — 
Kalendarz Ścienny. 


Treść jest następująca: 

Artykuły: Naturalny podział czasu. — W 400-letnią rocznicę wieszcza Narodu Jana Kochanow- 

L skie Dać 2 obrazkam ). — Jak wyglądał Jezus Chrystus — (1 ilustracja). — 
zdrowa i silna dusza (1 obrazek). — W setną rocznicę powstania listopadowego 1830 31 — 1930/31 K wątroby, nerek, je 
ilustracja Wojciecha Kossaka bitwa pod Grochowem — obrona Olszynki). — Opols ! sá 
Piastowie (5 obrazki), — O czem powinien pamiętać udający się na robotę do Niemiec 
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar- 

dinat i Prymas Polski dr. Hlond, Polacy z Niemiec na przyjęciu u ks. Prymasa Hlonda, Metro- 

polici i biskupi polscy w procesji eucharystycznej). — Z życia mrówek (4 rysunki), — Trzę- 


2. Powieści i opowiadania: Wielkanoc góralska (obrazków 3). — Włoczęga. — Polowanie 
na niedźwiedzia w Tatrach (3 obrazki). — Gdy konwalje zakwitną. — Wśród brazylijskich 
Mohikanów (3 obrazki). — Starzec. — Dola i niedola górnika (2 obrazki). — Dziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzieci), 


4. Wiersze: Wielbij, duszo moja, Pana! Na dzień Nowego Roku, Widzicie tego starca. Struch- 
łały las. Bajka o kasztelance. Górnicy, Wierzba. Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty 
— po stracie matki. Święty Jacek. 
5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O mleku — o wyrobie sera —. Co 
należy czynić po gradobiciu. O zakładaniu łąk i pastwisk. Uwagi na czasie — o nawozach 


6. Zdania — Żarty — Zagadki. 


7. Odpusty na Ziemiach Polskich. — 8. Jarmarki na Sląsku Opolskim, Wrocławskim, 
Lignickim, we Województwie śląskiem i w całej 


Polsce. 


ĖS NN, 
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen- 
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu. 
ZN a W nn a a 


Zamówienia prosimy posyłać pod adresem: 


„Ks.ążnica Katolicka“ Katowice, ul. św. Stanisława 4. 


"Wrocław, fala 325. 


zdrowem ciele 


na ferjach w Polsce (1 fotografja). — 


eń w Rzymie. — 


Odsprzedawcom udzielamy wysoki rabat. 


PREM 


rs: Fiyty gramofonowe- 
16.00 Melodje z nowych filmów dźwiękowych. — 
17.45 do 18.35 Odczyty. — 19.00 Orkiestra fili 
harmonji śląskiej. — 21.00 Komunikaty i od 
— 20.30 Muzyka. 

Berlin, fala 418. 14.00 Płyty gramofonowe. — 16.30 
Koncert niewidomych. — 17.35 Płyty gramo 
nowe. — 18.20 Koncert dla młodziey. — 191 
Dialog. — 19.45 Wieczór tańca. — 21.30 Oper% 
„Le Serva Padrona.* Następnie lekka muzyk? 


Kto wygrał? 


W trzydziestym (ostatnim) dniu cia” 
gnienia 5-tej klasy 21-szej polskiej to 
terji państwowej, główniejsze wy 
ne padły na numery następujące: 000 

Premja 250.000 zł. + wygr. 50. 
== 300.000 zł. padła na Nr. 165364. t 

Premja 150.000 zł. + wygr. 250 7" 
padła na Nr. 32478. 

15.000 zł. Nr. 73649. 

Po 10.000 zł. Nry: 139182 168730: 

Po 5.000 zł. Nr. 6051 125809. _ „„, 

Po 3.000 zł. Nry: 8053 20252 21% 
23902 81297 99048 188576. ` 

Po 2.000 zł. Nr. 21051 143331 17735 

Po 1.000 zł. Nry: 30851 36313 4315, 
46210 47268 64092 77532 78692 8166 
82804 84540 84443 101323 107221 1202% 
163575 176274 177869 193996 19840 
200424 202587 205808 207023. _ _„y 

Po 600 zł. Nry: 1103 4716 53% 
18412 19979 23901 41475 41944 4407, 
47146 49647 51001 57550 64282 68915 
76608 103871 104753 113519 11972, 
119823 137197 14196 143219 156 Hi 
164356 164789 165902 177403 1886 
199301 205950. 


Nakładem i czcionkami firmy .„Katolik*, spółka w 
dawnicza 2 ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski: ula 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek G0 
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